
Cena im mero 10 fen,
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Cena ogłoszeń: na 1-ej stro­
nie wiersz petitow ym . 1.50 
na lll-ej stronie- 0.75 f. 
na IY-ej stronie—0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za wiersz 
garmontowy — mk. 2.50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 
po mk. 7.50 od tysiąca.

Redakcja i Adm inistracja 
. m ieszczą się pod Ne 1-ym 

przy ni. Krzywej w Sos­
nowcu. — Telefon Ne 298,

Adres dla listów i depesz: 
„Iskra", Sosnowiec.

Prenumerata wynosi: Z odno­
szeniem rocznie m. 22.50 — 
półrocznie m. 1 i.25—kw ar­
talnie m. 5.65—miesięcznie 
m. 1.80 z przesyłką pocz 
tową 1 m. 80- f. m iesięcz­
nie. Cena numeru poje­
dynczego — 10 fen.

Redakcja otw arta od 8 rano 
do 7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych redakcja  nie zwraca

Oddziały własne: w Będzinie 
ul. Małachowskiego 9, w Dą. 
krowie ul. Sienkiewięza Na 6
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Jozef Jakiel
Długoletni członek Polskiego Związku Zawodo­

w ego robotników przemysłu Żelaznego
zasnął w Bogu śmiercią tragiczną idąc do ambula­
torium fabrycznego „W. Fitzner i K. Gamper dnia 
29 Maja 1917 r. W zmarłym tracimy dzielnego pio- 
nera Związku i kolegę pracy. Oby ziemiabyła mu lek­
ką. Rodzinie zaś zmarłego przesyłamy swoje współ­

czucie.
Zarząd Związku.

K O M U N I K A T .

C z y te ln i a ,  d o l s k a  w  JL e o b e n
Prosimy Kochane St. Strzechy, ewentualnie wszystkich, któ­

rzy mogliby dać. nam informacje, o łaskawe nadesłanie adresów 
poniżej wymienionych Leobeńczyków:

A.
Burdon Bolesław 
Bittner Wojciech 
Czapski Ludwik 
Dulski Stefan 
Dulski Jan  
Grzybek Stanisław 
Irzykowski Izydor 
Janusz Wincenty 
Konieczny Stanisław 
Klisiewicz Adolf 
Kubicki Józef 
Łodziński Adam 
Langner Ryszard 
Moos Piotr 
Michejda Alfred 
Miedziński Zbigniew 
Machalica Ferdynand 
Matkowski Jan  
Nalepa Stanisław 
Oszelda Karol 
Pietrzykowski Antoni 
Romanowski Aleksander 
Rokita Wiktor

Suski Juljan 
Serafin Jarosław 
Skulski Eugenjusz 
Stryja Adam 
Trzciński Ryszard 
Wtoczewski Ludwik 
Wróblewski Adam 
Wieczorek Józef 
Zubrzycki- Piotr 
Zebrowski Stanisław

B.
Bilski Jan  
Fabry Stanisław 
Farny Józef 
Kahl Kazimierz 
Piotrowicz Ignacy 
W ittek Eugenjusz 
Wiliński Stanisław 
W yporek Stefan

Pod literą B.) wymienione na 
zwiska dotyczą zmarłych lub 
poległych, których rodzin po­
szukujemy.

łaskawą usługę, łączymy serdeczneDziękując z góry za 
górnicze „Szczęść Boże“!

Za Wydział Bratniej Pomocy
Tadeusz Ostrowski Ignacy Dawidson

przewodniczący Bratniej Pom ocy Sekretarz Bratniej Pomocy
Włodzimierz Marczewski 

przewodniczący Czytelni Polskiej.

Sli]

Istotny stan rzeczy 
w Rosji.

„Głos“ pisze: Jesteśm y w po­
siadaniu garści ciekawych infor­
macji, pochodzących od jednego 
z naszych wybitnych działaczów 
politycznych, który świeżo po­
wrócił ze Sztokholmu. Miał on 
tam możność ścisłej oceny obec­
nej sytuacji w Rosji, zarówno 
na froncie, jak wewnątrz pań­
stwa. Szczególną zaś dla nas 
doniosłość posiadają te infor­
macje, które rzucają światło na 
stosunek do Rady Stanu zarów­
no Rosji oficjalnej, jak i dyplo­
macji europejskiej. Otóż należy 
stwierdzić, iż dyplomacja euro­
pejska, nie wyłączając koalicyj­
nej, liczy się już bardzo poważ­
nie z instytucją Rady Stanu, 
uważając ją za faktyczny zawią­
zek rządu polskiego. Miarodajne 
głosy polityków i przedstawicieli 
rządów zgodne są w tej opinji. 
Dlatego też, przybyły świeżo ze 
Sztokholmu działacz polityczny 
wysnuwa słuszny wniosek, że 
wszelki zamach na Radę Stanu 
przyniósłby sprawie polskiej w 
chwili obecnej nieobliczalną 
krzywdę.

Ugrupowania polskie w Rosji, 
jedynie z wyjątkiem skrajnej 
N.-Dcji, całkowicie pragną się pod 
porządkowywać dyrektywom Ra­
dy Stanu. To samo stanowisko 
zajmują realiści, co daje się 
stwierdzić na zasadzie oświad­
czeń pp. Dobieckiego, Szebeki 
i Skirmunta.

Grupy demokratyczne, pozo­
stające pod wodzą Aleksandra 
Lednickiego zebrały już początko 
wy fundusz 100.000 rb. do dy­
spozycji Rady Stanu na koszta 
przedstawicielstwa polskiego na 
kongresie pokojowym.

Tymczasowy rząd rosyjski cał­
kowicie pogodził się z myślą o 
zupełnem uniezależnieniu się 
Polski i obecnie zabiega tylko o 
to, ażeby na przyszłość wytwo­
rzyć stosunki przyjazne.

Lecz właściwego rządu w chwi­
li obecnej w Rosji niema, gdyż 
rząd tymczasowy jest najzupeł­
niej zależny od rady żołniersko- 
robotniczej, ażeby zdać sobie 
sprawę czem jest rada żołnier- 
sko-robotnicza, dość stwierdzić, 
iż składa się ona z 3000 ludzi 
obradujących, przyczem Wydział 
Wykonawczy tej Rady składa się 
ze 114 osób.

Chaos i anarchja wzrasta z 
dnia na dzień, w tymczasowym 
rządzie niema ani jednego czło­
wieka, któryby zasługiwał na 
miano męża stanu. Nie ubar­

wiając charakterystyki stanu 
rzeczy w Rosji, rzecz można, 
iż jest to chaos wprost bezprzy­
kładny w historji.

Każde żądanie rady żołnier- 
sko-robotniczej popierane jest 
przez 80.000 żołnierzy, konsy- 
stujących w Petersburgu i oko­
licy i powołanych do obrony 
rewolucji.

W rozmaitych punktach kraju 
faktyczne funkcje władzy pań­
stwowej ustały. Odbywa się tam 
istotna wędrówka narodów, wy­
twarzająca okropny zamęt w 
stosunkach komunikacyjnych.

W rozmaitych kierunkach krą­
żą pociągi, zapełnione żołnie­
rzami, którzy pociągi opanowują 
siłą i częstokroć jeżdżą, gdzie 
oczy poniosą. Sprowadzili już w 
ten sposób kilka katastrof kole­
jowych.

Stan robót polnych znajduje 
się w najwyższem zaniedbaniu. 
Powiedzieć można bez przesady, 
że 60 proc. ziemi nie obsiano.

Majątki i folwarki większych 
właścicieli zajmowane są pra­
wem kaduka przez bandy chło­
pów i żołnierzy, które również 
nie dopuszczają do żadnych ro­
bót rolnych w większych do­
brach. B. posła, Aleksandra Mej- 
sztowicza tłum taki wyrzucał 
kolejno z jego majątków, tak że 
w końcu p. Mejśztowicz musiał 
się przenieść do Petersburga. 
Kiedy np. książę Stanisław Lu­
bomirski z powodu braku su­
rowców musiał zatrzymać fabry­
kę i, po kilku tygodniach płace­
nia robotnikom niepracującym, 
oświadczył, że musi zamknąć 
fabrykę z braku węgla i surow­
ca oraz robotników uwolnić, 
wtedy robotnicy zabrali wprost 
z dworca parę pociągów żelaza 
i surowca, należących do kogo 
innego, przetransportowali cały 
ten  zapas do fabryki i puścili 
ją w ruch.

Wśród armji panuje komple­
tna anarchja. Dezerterzy zabie­
rają ze sobą broń. _ Wiece żoł­
nierskie na f ro n c ie  są zjawis­
kiem codziennym, tak samo, jak 
bratanie się z Niemcami.

Trzeba jeszcze dodać, że na 
froncie zapasy żywności w każ­
dej chwili starczyć moga najwy­
żej na k i l k a  dni, czę­
stokroć żadnych zapasów niema. 
Żołnierzom grozi głód i wtedy 
radzić sobie muszą wszelkimi 
sposobami na tyłach.

Ceny żywności dochodzą w 
miastach do rozmiarów nieby­
wałych, często zupełnie brak 
cukru, chleba i t. p.

W wielu miastach przed skle­
pami stoją sznury kilkuset osob

w próżnym wyczekiwaniu na za 
kup żywności.

Na Uralu fabryki są bezczyn­
ne z braku opału. Produkcja 
stali z 19 miijonów spadła do 6 
miljonów.

W dziedzinie spraw politycz­
nych na naczelne miejsce wysu 
wa się kwestja Ukrainy, która 
dąży do całkowitej niepodległoś 
ci, budząc popłoch w rządzie 
tymczasowym i partjach liberal­
nych.

Do bardzo wybitnych i donio 
słych faktów należy również 
ruch unicki, przybierający w 
ostatnich czasach ogromne roz­
miary. Tysiące ludzi nawraca 
się na Unię; przebudowują w 
różnych miejscowościach cerkwie 
na kościoły. Metropolita Szeptyc 
ki zdobył ogromne wpływy i 
szeregi pątników z rozmaitych 
stron Rosji dążą ku niemu po 
nawróceniu.

Oto szereg ścisłych wiadomoś 
ci, dotychczas u nas nieznanych, 
a tak niezmiernie wymownych, 
jeśli chodzi o charakterystykę 
stosunków, panujących obecnie 
w Rosii.

Zjazd N. Z. R. W czasie ubie­
głych Zielonych Świątek odbył 
się w Warszawie Zjazd Narodo­
wego Związku Robotniczego, na 
którym omówiono cały szereg 
spraw związanych z dzisiejszą 
sytuacją polityczną. Między in- 
nemi powzięto uchwałę wszyst- 
kiemi głosami, delegatów po­
szczególnych kół prowincjonal- 
nyęh, mocą której N. Z. R. jak 
kolwiek stoi na stanowisku re­
publikańskim, jednak licząc 
się z warunkami, dążyć będzie 
do wprowadzenia w Polsce na 
zasadach jaknajdemokratyczniej 
szych ustroju monarchicznego.

Centrum narodowe.
Coraz więcej daje się słyszeć 

o stworzeniu silnego bloku cen 
trowego, któryby ujął w swe 
ręce inięjatywę państwowo twór 
czą i stał się ostoją dla kon- 
stytucyjno-rządowych zamierzeń. 
Narazie rozpoczęły w tej spra­
wie pertraktację: Liga Państwo­
wości Polskiej, Stronnictwo Pol­
skiej Demokraęji. Zjednoczenie 
Stronnictw demokratycznych i 
Zjednoczenie Ludowe. Oprócz 
tego szereg ludzi bezpartyjnych, 
między któremi znajdują się ta­
kie osobistości jak: radcy Stanu: 
Pomorski, Bukowiecki, Maj. rek 
tor Brudziński, ks. prałat Gna-
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rodowego mają przystąpić ekspo 
zytury Rady Narodowej, które 
nie solidaryzują się z działalnoś 
cią Rady Narodowej.

S Z C Z E P IE N IE
ospy ochronnej, 

świeżej krowianki
odbyw a aię codziennie od g 

4 do 8 po poł. 
Biednym  za pół ceny), w  ao 
boty (każdego tygodnia) od 5 

— do 6 po południu. — 
a  starszego felczera

Henryka Warszawsklepo
H odrzej ow ska (.JV <5 TT p.

100.000 rubli do d ysp ozycji 
Rady S tan u .

Świeżo powróci! do Warsza­
wy członek Rady Stanu, dyr. 
departamentu pracy Kunowski. 
W rozmowie że współpracowni­
kami gazet oświadczył Kunow­
ski, że grupy demokratyczne 
polskie, pozostające w Rosji 
pod wodzą Aleksandra Lednic­
kiego, zebrały już początkowy 
fundusz stu tysięcy rubli do dy 
spozycji Rady Stanu w Warsza­
wie na koszty przedstawiciel­
stwa polskiego na kongresie po 
kojowym.

Z R id | Miejskiej 
m ia s tB e d z i i a .

Piąte posiedzenie Rady Miej­
skiej odbyło się we czwartek d. 
24 b. m. pod przewodnictwem  
prezesa p. G. Weinziehera. Po 
przeczytaniu protokułu z po­
przedniego posiedzenia przez 
tym czasowego sekretarza p. 
Szeftla i poczynieniu odpowied­
nich poprawek w przemówie­
niach, przystąpiono do obrad 
nad porządkiem dziennym.

W myśl porządku dziennego 
wybrano trzy komisje i zastępcę 
przewodniczącego, stałego se­
kretarza i jego zastępcę. Wybra 
no przez aklamację: do Komisji 
dla spraw ogólnych pp. S. Gut- 
tmana, Pejsachsona, Szeftla, 
Lidzbarskiego, Laksa i Fajnera, 
do Komisji szpitalnej pp. Lewi­
na, Rechnica, Izydora Sercarza, 
Sztatlera, Kurlanda i Sztokbąn 
da; do Komisji sanitarnej: pp.
Sżtokbanda, Szeftla, Pejsachsona- 
L. Rubinlichta, S. Guttmana- 
na, Erlicha, Lazara Sercarza I i 
H. Wolfa. Oprócz tego przez taj 
ne głosowanie wybrano na za­
stępcę przewodniczącego p. Heń 
ryka Nunberga, na sekretarza 
p. Sz. Szeftla i na zastępcę p. 
Sżtokbanda.

Z kolei rozpatrywano memo- 
rjał Stowarzyszenia Lokatorów, 
który przekazano' komisji do 
spraw ogólnych.

Na porządku dziennym było 
prawo przyznania zapomóg in­
stytucjom kulturalno - społecz­
nym. Podania wpłynęły do Ra­
dy Miejskiej od różnych insty­
tucji oświatowo-kulturalnych, któ 
re proszą o przyśłan.e im zapo­
m óg pieniężnych z funduszów  
kasy miejskiej. Wpłynęły więc 
podania następujących instytu­
cji: T-wa Pomocy Edukacyjnej, 
Polskiej Macierzy Szkolnej, Ży­
dowskiego Stowarzyszenia „ Li­
nas— hacedek" i Stowarzyszenia 
„Strzecha robotnieża" i innych. 
W sprawie podania T-wa Pomo­
cy Edukacyjnej zabrał głos dru­
gi burmistrz p. Rypp i wyjaśni, 
że T-wo mylnie informuje Radę, 
jakoby Magistrat miał dawniej 
przyobiecać udzielanie rocznie 
4000 rub. subwencji. Miała być 
swego czasu asygnowana zwy­
kła suma, ale na gimnazjum

miejskie, które miało być swego  
czasu otworzone, o co miasto 
się starało na skutek prośby 
mieszkańców. Co się jednak ty­
czy subwencji na cele T-wa Po­
mocy Edukacyjnej p. Rypp Z a ­
sadniczo nic nie ma przeciwko 
temu, ale uważa tylko za właś­
ciwe wyjaśnić powyższą sprawę. 
W tej sprawie zabrał głos ław­
nik p. dr. Weinzieher o dzia­
łalności T-wa Pomocy Edukacyj 
nej zebra! dane i uważa, iż 
T-wo to utrzymuje szkołę rze­
miosł, oprócz tego ma inne po­
trzeby i zasiłek należy uznać za 
potrzebny.

Dalej mówca wywodzi, że 
niesłusznie prasa miejscowa, 
wylała „cały kubeł pomyj na 
nas" za to, że przy uchwalaniu 
budżetu skreśliliśmy sumę 1200* 
mk. przeznaczoną dla T-wa, 
gdyż wtedy nie mieliśmy szcze­
gółów co do działalności' tego  
T-wa i dlatego przenosząc sumę 
1200 mk. i dołączając ją do po 
zycji „zapomogi inscytucjom 
kulturalno-społecznym" — mie­
liśmy na celu tylko odroczenie 
tej sprawy dla zbadania bliżej 
potrzeb T-wa Pom. Eduk. Wys­
tąpienie prasy w tej sprawie 
mówca nazywa fałszem i insy­
nuacją, tembardziej, że wiado­
mości takie przedrukowywane 
są w Warszawie i źle wpływają 
na opinję kraju. W końcu mów  
ca proponuje przyznać T-wu 
300 mk. na szkołę rzemiosł, a 
resztę na wpisy niezamożnych 
uczenie.

Co do P. M. Sz. p. Dr. Wein­
zieher mówi, że jest to bardzo 
pożyteczna instytucja, z której 
korzystają wszyscy i proponuje 
również udzielić zapomogi na 
prowadzenie kursów dla doro­
słych, oraz na cele ogólno  
oświatowe. Co się tyczy pozos­
tałych instytucji — które złoży­
ły podania — to należałoby 
sprawdzić ich działalność i za­
żądać od nich programów i 

•• ustaw.
Sztatler domaga się przyzna­

nia zapomogi dla Stowarzysze­
nia „Strzecha Robotnicza" w 
myśl poprzednio podanego już 
podania i przedstawił radnym, 
jakie ma zadania Stow, i jakie 
są jego potrzeby.

Radny p. Sztokband stawia 
wniosek, żeby wybrać Komisję 
kulturalno - społeczną, którafey 
zbadała działalność wszystkich 
instytucji i dała projekt roz­
dzielenia wyznaczonej w budże­
cie sumy na te  cele.

W tej sprawie, zabierali głos 
pp. G. Weinzieher, Rubinlicht i 
inni, proponując, żeby tym inr 
stytucjom, które dołączyły do 
swych podań ustawy i szcze­
góły działalności-—odrazu przyzb 
nać zapomogi; a pozostałe odr 
łożyć do rozpatrzenia i zbada­
nia Komisji, Magistrat porozu­
miawszy się ze sobą przez usta 
ławnika p.. dr. Weinziehera 
przedstawia projekt zapomóg 
dla tych instytucji, o  których 
Rada ma' dostateczne dane i 
proponuje wypłacić: T-wu Po­
mocy Edukacyjnej mk. 700, z 
których przeznacza 300 mk. dla 
dokończenia roku na kursach 
rzemieślniczych, a 400 na wpi­
sy dla niezamożnych uczenie i 
Polskiej Macierzy Szkolnej 3000 
mk., z przeznaczeniem połowy 
na kursy dla dorosłych i drugiej 
połowy na ogólne cele oświa­
towe.

Przewodniczący zarządził gło­
sowanie nad wnioskiem p. Sztok 
banda i innych który został przy­
jmy-

W czasie dalszych obrad, kil­
ku radnych wnosi naglą inter­
pelację i zapytują Magistrat, czy 
wiadomo mu jest, że w szpitalu 
dla tyfusowo chorych, chory 
Klajman będąc w gorączce Wy­

padł oknem i zabił się? Drugi 
burmistrz odpowiadając - na za­
pytanie, wyjaśnia, że wypadek 
ten miał rzeczywiście miejsce, 
ale nie tak się on przedstawia 
jak go oświetla interpelacja, 
gdyż Klajman wypadłszy z okna 
nie zabił się, lecz tylko się po­
tłukł i po kilku dniach dopiero 
umarł. Ale nie można twierdzić, 
że śmierć została spowodowana 
tern wypadkiem.

Na zakończenie posiedzenia, 
przewodniczący odczytał nade­
słane Radzie Miejskiej różnego 
rodzaju petycje i wnioski. Radni 
pp. Szeftel, Pejsachson i inni 
zgłosili interpelację o bonach 
Banku Handlowęgo i wyzysku 
na tern tle, jaki się rozpanoszył 
ostatnio i najwięcej dotyka bie­
dną ludność. Sprawę tę prze­
kazano do szczegółowego zbada 
nia Komisji do spraw ogólnych. 
Oprócz tego wpłynął wniosek  
radnych, żeby Magistrat przed­
sięwziął starania, co do odrocze­
nia godziny policyjnej i utrzy­
manie ruchu osobowego dla 
mieszkańców miasta na stacji 
Stary-Będzin. W tej ostatniej 
sprawie Magistrat mema żad­
nych bliższych wiadomości. Ma­
gistrat wie tylko, że w tych 
dniach bawił w mieście delegat 
władz wojskowych, dla zbadania 
bliżej omawianej sprawy i za­
brał ze sobą petycję, złożoną 
mu przez mieszkańców.

Na porządku dziennym pozo­
stał jeszcze punkt dziewiąty 
„wybór 2 ławników", ale z 
z powodu spóźnionej pory i 
ogólnego zmęczenia — został 
odłożony do następnego posie­
dzenia i na tern przewodniczący 
posiedzenie zamknął.

Zjazd p^zam słowców 
budowlanych.

Zjazd przemysłowców budo­
wlanych został w Warszawie już 
zamknięty. Po całym szeregu 
referatów powzięto następującą 
uchwałę.

Pierwszy Zjazd P. P. B. uzna­
jąc nieodzowność perjodycznego 
zwoływania stałych zjazdów prze­
mysłu budowlanego, uchwala 
przekazać Komitatowi Wykonaw­
czemu zwołanie następnego zja­
zdu nadzwyczajnego łącznie z 
Zarządem; Stow. Przemysłowców  
Budowlanych w miarę uznania 
potrzeby.

Upoważnić Komitet Wykonaw 
czy do' reprezentowania przez 
Zarząd Stow. Przemysłowców  
Budowlanych, wobec władz kra­
jowych ogółu przemysłu budo­
wlanego i przedstawiania odnoś 
nym władzom wniosków w spra 
wach przemysłu budowlanego 
oraz brania udziału: w pracach 
ustawodawczych ogólnych, zwią­
zanych z ustawodawstwem bu­
dowlanymi i odbudową kraju,

Komitet Wykona'wczy działa 
ną Zasadzie Wewnętrznego regu­
laminu zgodnie z zasadniczymi 
zadaniami wskazanymi w § 22, 
23* 24 i 25 regulaminu Zjazdu.

Zamykając Zjazd, przewodni­
czący p. Wierzbicki, podniósł 
jego znaczenie, a kończąc, podzię 
kowal za pracę komitetowi or­
ganizacyjnemu, delegatom oraz 
duchowieństwu.

Ks. Siewruk w odpowiedzi 
wyraził uznanie Zjazdowi, że 
poświęcił wiele uwagi sprawie 
odbudowy świątyń.

Wręczając uchwałę Zjazdu w 
sprawie organizacji śwtątyń ks. 
Siewrukowi, p. Wierzbicki złożył 
na jego ręce podziękowanie ks. 
arcyb. Kakowskiemu za względy 
okazene Zjazdowi. Imieniem.de- 
legatów złożył podziękowanie 
komitetowi org. arch. Heurich.

Na tym Zjazd został zamknięty.

Zamiera maj.
Śród polnych staj i leśnych 

mchów, żegnając wiosny rano, 
zamierał maj w omdleniu bzów 
z luteńką potrzaskaną; zamierał 
maj, odarty z snów marzennych, 
jak świtanie, — łzy ronił gaj, 
a krople dżdżów padały na. po­
słanie wilgotnych mchów, wrzo­
sowych plech, na paproć, mgła­
mi tkeną!..

Zabrakło słów, przedzwonił 
śmiech, swawoli—zakazano!..

Już przebrzmiał raj ptaszęcych 
m ów—piosenkę pogrzebano: na 
świata skraj słowiczy huf uleciał 
w złote rano!...

i skonał maj w litanji słów: 
„nadzieją żyć nie dano!..."

lecz ty w niej trwaj, że kiedyś 
—znów nadzieje zmartwychwsta­
ną — i wróci maj (lecz nie ten 
z snów!): maj wolny w wolne 
rano — do polskich staj, by 
wskrzesić znów Ojczyznę uko- 
chaną!.-

E. K łoniecki.

K r o n i k a .
Z S o s n o w c a .

Z życia  Z w iązku P racow nic  
Igły. Zarząd Związku zwraca się 
za naszem pośrednictwem do 
wszystkich swoich członkiń i 
tych koleżanek, które jeszcze 
nie są członkiniami, a pragnę­
łyby się do Związku zapisać, 
aby licznie się zebrały dnia 3 
czerwca r. b. o godzinie 3 pop. 
w sali Związku na Pogoni na 
Walne Zebranie.

Porządek dzienny zebrania 
następujący:

1) Zagajenie zebrania i wy­
bór prezydjum; 2) Sprawozdanie 
z 'dotychczasowej działalności 
Związku; 3) Wybór Zarządu 
Związku; 4) Omówienie warun­
ków pracy i płacy; 5) Wolne 
wnioski. Na zebranie przyje- 
dzie delegatka Centralnego Za­
rządu Związku z Warszawy i 
referować będzie o potrzebie 
Związku w branży krawieczyzny 
żeńskiej.

Z życia  Z w iązku  G órn icze­
g o . Świeżo został otwarty od­
dział Polskiego Związku Zawo­
dowego robotników przemysłu 
górniczego w Dąbrowie ulica 
T. Kościuszki Nr. 30. W ubiegłą 
niedzielę odbyło się . pierwsze 
posiedzenie nowoobranego Za­
rządu oddziału, który czynności 
swe podzielił jak następuje:

prezes —  Wyrobek (górnik z 
kop. „Reden"), viceprezes Pu­
cek (górnik z kop. „Paryż"), 
Kotala Józef (skarbnik gór­
nik z kop. „Reden"); sekretarz 
— B a r  a n Wincenty (gór­
nik z kop. „Reden"), Lis (gór­
nik z kop. „Reden") i Olesiń- 
ski Jan (z kop. „Paryż") gospo­
darzami, prócz powyższych do 
Zarządu wchodzą: T. Sznura i
Renc — górnicy.

W sp ra w ie  język a . W „Ga­
zecie Urzędowej" powiatu Bę­
dzińskiego Nr. 20 czytamy:

„Na podstawie upoważnienia 
w myśl artykułu 1 ust. 5 roz­
porządzenia, niniejszym zezwa­
lam dla miast Sosnowca, Bę­
dzina, Zawiercia i Czeladzi jako 
kierowanych przez burmistrzów 
niemieckiej przynależności, na 
posługiwanie się w stosunkach 
zewnętrznych językiem niemiec­
kim.

Czynnośęi swoje wewnętrzne 
załatwiają wymienione 4 zarzą­
dy miejskie w języku niemiec­
kim. Zarządom tym pozostawia

się jednakże do uznania prowa­
dzenie miejskich ksiąg kaso­
wych w języku niemieckim i 
polskim, o ile na to pozwalają 
skład personelu oraz zaprowa­
dzone księgi.
Sosnowice, 7 maja 1917 r.

Cesarsko-Niemiecki szef 
powiatu 

w zast. B ickeł.
Z w oln ien ie. Na liście zwol­

nionych więźniów politycznych 
w Rosji znajduje się członek 
Narodowego Związku Robotni­
czego p. Kazimierz Płodowski z 
Sosnowca. Po długich wreszcie 
oczekiwaniach doczekał się „kg 
torżnik" wolności.

K om itet P o m o cy  dla inwa* 
lid ów  L egjon ow ych . W m ieś­
cie naszym organizuje' się Ko­
mitet Pomocy dla inwalidów 
Legjonowych. Obecnie zbierane 
są deklarację osób, chcących 
w wyżej wymienionym Komite­
cie pracować.

N ieb ezp ieczn e  n aczyn ia . Za
miast miedzianych kotłów i ron­
dli wprowadzono przeważnie na­
czynia z blachy żelaznej. Przy 
nabywaniu tego rodzaju naczyń, 
zwłaszcza przeznaczonych do 
użytku kuchennego, należy zwra 
ćać uwagę czy są one cynowa­
ne, ma to bowiem duże znacze­
nie, gdyż cynk, pod wpływem  
kwasów rozpuszcza się i jest 
wówczas trujący dla organizmu. 
Natomiast naczynia cynowane 
są najzupełniej odporne na wpły 
wy kwasów.

M ydła „koalinow e" . W ostat­
nich czasach rozpowszechniają 
się w handlu t. z. mydła koali- 
nówe. Mydła te, sporządzone z 
domieszką gliny, są zupełnie 
praktyczne do prania i szoro­
wania różnych przedmiotów, 
natomiast przy myciu twarzy i 
rąk, wpływają niepożądanie na 
podrażnienie skóry, a u osób z 
delikatniejszą cerą, wywołują na­
wet wyrzuty. Wobec tego do 
użytku toaletowego lepiej naby­
wać mydła zwyczajne, lecz w  
epszym jednak gatunku.

K oszen ie  traw y. Na wielu 
łąkach okolicznych, jak również 
w ogrodach rozpoczęto już ko­
szenie trawy. Pomimo małych 
deszczów, trawa ładnie wyrosła, 
dzięki czemu ceny siana ostat­
nio bardzo wysokie, zapewne 
znacznie spadną.

„Z Rio de J a n e iro  do S to -  
ęhodu". Pod tym tytułem wy­
głosi odczyt w teatrze Zimowym  
1 czerwca r. b. o g. 8 wiecz. 
inżynier Wnorowski. — Sama 
osoba prelegenta, byłego szefa 
szańca nad Sommą, obecnie  
legjonisty, który przedarł się 
przez cztery kordony armji do 
Polski, jako też i treść odczytu; 
składająca się ze wspomnień  
osobistych, wrażeń, obserwacji i 
rzeczywistych danych, wzbudza 
niezmierne zainteresowanie w  
kołach naszej inteligencji. Szcze­
gólnie ciekawe mają być po­
dobno przeżycia prelegenta w 
armji francuskiej i angielskiej 
i opis nastrojów w Ameryce 
południowej, z ’ chwilą wybuchu 
wojny europejskiej. Odęzyt zor­
ganizowała Liga kobiet polskich 
Pogotowia . W ojennego. Bilety 
są do nabycia przy teatrze od 
g. 6 wiecz.

N ow a S zk oła  W yższa realna. 
P. Józef Pietrzyk wszczął sta­
rania u władz o otworzenie w 
Dąbrowie 8-klasowsj Wyższej 
Szkoły Realnej. W tym roku 
będą prowadzone pierwsze 4  
klasy. Dyrektorem zostanie jer 
den z inżynierów-pedagogów.

K artofle do sad zen ia . Komi­
sja Zasiewów przy Radzie Miej­
scowej Opiekuńęzej otrzymała 
wagon ziemniaków do zasiewu*



3. I S K R A  — czwartek 31-ege maja 1317 reku. J S  122.

Z walk na froncie zachód aim.

' V. \V > . * >Al

'Vi.

Komitet aprowizacyjny. W
myśl uchwał, rady miejskiej ni. 
st. Warszawy z dnia 10 i 19 ma 
ja  w sprawie polepszenia obec­
nego stanu aprowizacji miasta, 
jak  również zabezpieczenia War 
szawie aprowizacji na przyszłość, 
projektowane jest utworzenie 
Centralnego krajowego komitetu 
aprowizacyjnego na obie okupa­
cje.

Z jazd Tow. w spółdzielczych.
W dniach 23 i 24 czerwęa od­
będzie się w Warszawie Zjazd 
Towarzystw Współdzielczych. Za­
proszenia na zjazd T-wa w ca­
łym kraju już otrzymały.

„M acierz" żydow ska. „Mo­
ment" pisze: „Wielkie święto bę­
dziemy mieli wkrótce: zebranie 
organizacyjne „żydowskiego 
Związku Szkolnego i oświaty 
ludowej". Nowy Związek uzys­

kał prawo ogarnięcia całego 
szkolnictwa żydowskiego, jak 
również całej żydowskiej oświa­
ty  ludowej wogóle w obrębie 
okupacji niemieckiej. Może on 
przejąć wszystkie istniejące szko 
ły prywatne z żydowskim języ­
kiem wykładowym i urządzić je 
podług jednego typu i jednego 
programu. Słowem — nowy 
związek stać się może dla żydo 
wskiego szkolnictwa tern, czem 
u innych narodów dla szkoły 
narodowej jest państwo; żad­
nej przeszkody w zakładaniu 
szkól z żydowskim językiem wy 
kładowym obecnie nie będzie. 
W tych miastach, gdzie żydzi 
m ają większość w Radzie Miej­
skiej, mogą oni otwierać takie 
szkoły na rachunek miasta". 
Zebranie to ma się odbyć w 
niedzielę dnia 3 czerwca.

Eksplozja bomby w jednaj z w iosek  francuskich.

który rozprzedawać będzie w 
dniu 33 maja od 9 — 12 przed 
południem, tym, którzy wcale 
•jeszcze, lub tylko jeden raz 
otrzymali.

Z w yborów  do  Rady m ie j­
sk ie j. W dniu wczorajszym roz­
klejone zostały na ulicach • na- 

.-szego miasta ogłoszenia p. Ko­
m isarza Wyborczego o zatwier­
dzeniu kandydatów do przyszłej 
Rady miejskiej z wyszczególnie­
niem imion i nazwisk wszystkich 
cradraych i ich zastępców ze 
wszystkich VI kurji. Na wnosze­
nie protestów i reklamacji na­
znaczony został term in 2-ch ty­
godniowy od dnia rozklejenia 
/ogłoszeń. Po upływie tego ter­
m inu  wybory uważają się za 
prawomocna i wkrótce potem 
•zwołane zostanie pierwsze inau­
guracyjne posiedzenie Rady 
miejskiej z wyboru.

S p ro s to w an ia . Proszeni jes­
teśm y  o sprostowanie, że oby­
watel Adam Switalski z Grodz­
ica, który wstąpił do wojska 
ipolskiego, został przeznaczony 
«do artylerji w Ciechanowie, a 
;nie do warsztatów mechanicz­
nych w Ostrowiu.

Kradzież. W drugi dzień Zie- 
llonych Świątek popołudniu do 
m ieszkania krawca Stanisława 
Puza, w domu Kijaka przy ul. 
Marjackiej na Pogoni, zakradli 
:się złodzieje. Otworzywszy drzwi 
wytrychem, skradli kilkaset rubli 
gotowizną, oraz papiery war- 
rtościowe, weksle, jak również 
iraaterjały dane przeż ktijentów 
: i c  roboty. _

cielami domów. Należy dodac» 
że zatargi załatwione zostały na 
bardzo dogodnych i korzystnych 
dla obu stron warunkach.

Z an ieczyszczone  ulice. Nie­
które ulice naszego miasta, jak. 
Nadrzeczna, Mrówce obok do­
mu p. Carewa i Nowa za do­
mem p. Broena są tak zanie­
czyszczone, że unoszące się 
tam  „zapachy" zmuszają prze- ■ 
chodniów do zatykania nosów, 
lub do omijania tych miejsc 
skwapliwie. Czy nie zagraża to 
zdrowotności miasta, zwłaszcza 
że obok znajdują się domy 
mieszkalne? Jak  wiadomo na 
ostatnim posiedzeniu Rady Miej 
skiej wybrana została komisja 
sanitarna, która bezwłocznie po­
winna się zająć uporządkowa­
niem naszego miasta pod wzglę­
dem hygienicznym i stale dbać
0 jego czystość.

Ze św ią t. Pierwszy dzień 
Zielonych Św iątek wskutek nie­
pewnej pogody pokrzyżował 
plany naszym majówkowiczom
1 wycieczkowiczom.

Zato w drugi dzień świąt .od 
wczesnego rana mieliśmy ślicz­
ną pogodę. Od samego też 
rana wyruszyły zbiorowa wy­
cieczki, do sąsiednich lasów. 
Jedną z większych wycieczek 
zorganizowała „Lutnia" p. A. 
Burakiewicza; liczyła ona kilka­
dziesiąt osób.

L eg jón iści n a  u rlo p ach . 
Podczas ubiegłych świąt' bawiło 
u nas sporo legjonistów, którzy 
przyjechali na urlopy do swych 
rodzin.

ŚWIATOWA.

Z Będzina.
Z abaw a pod  h as łem  „R atu j­

c ie  dzieci". W niedzielę d-. 3 
•czerwca r. b. o godzinie 3 po­
południu odbędzie się na Gó- 
*rze Zamkowej w Będzinie, na 
•korzyść Wielkiej kwesty ogólno­
krajowej pod hasłem. „Ratujcie 
•dzieci" wielka zabawa o nader 
•urozmaiconym programie.

Program zapowiada: Wielki
pokaz gimnastyczny, w którym 
przyjm ie udział około 153 ucz­
niów szkoły realnej będzińskiej, 
Sloterję fantową, confetti,.pocztę, 
•ognie bengalskie, wspaniałą illu 
aminaęję i koncert pierwszorzęd­
ne j orkiestry.

Bufet i cukiernia obficie zao­
patrzone.

W razie niepogody zabawa 
•odbędzie się w gmachu Tow. 
Dobroczynności na Górze Zam ­
kowej. '[

Ze s to w arzy szan ia  ]loka to - 
arów. W ciągu kilku miesięcy 
swojej działalności Stowarzysze­
nie Lokatorów załatwiło polu­
bownie 53 zatargów, wynikłych 
pomiędzy lokatorami a wlaści-

Z Warszawy.
Adam Neuwert-Nowaczyń- 

skt w Legjonach. P. Adam 
Neuwert-Nowaczyński, znany 
literat i publicysta wstąpił do 
Legjonów polskich i został zali­
czony, jajco szeregowiec, do jed 
nego z pułków piechoty.

Pomoc dla jeńców. Dla uje­
dnostajnienia akcji filantropijnej 
niesienia pomocy materjalnej 
jeńconp-Polakom, . znajdującym 
się w niewoli, nastąpiło porozu­
mienie pomiędzy „Komitetem 
Opieki nad Obozami Opieki nad 
Jeńcam i".

Woboc powyższego, wszystkie 
ofiary i przesyłki pieniężne oraz 
uzasadnione podania o zwolnie­
nie należy kierować do biura 
Polskiego Komitetu Opieki nad 
Jeńcam i (Mazowiecka Na 7);
wszystkie zaś inne sprawy, ty­
czące się życia jeńców w obo­
zach, pracy oświatowej, opieki
duchowej oraz ulżenia losowi
jeńców w niewoli w dalszym 
ciągu załatwia Komitet Opieki
nad Obozami Jeńców-Polaków 
(Marszałkowska 53).

Komunikat niemiecki.
BERLIN. Z głównej k r a ­

tery donoszg*.

Z achodn ia  w idow nia w o jny  
1\iędzy Ypern a ftrmen 

tieres, pod Hallach i po 
oba stronach Scarpy roz­
minęły się dzięki pogodzie 
gwałtów *e \»alki działowe. 
Około północy odparto kil­
ka angielskich kompanjl na 
zachód od Wytschaete 
kontratakiem, i^iędzy Che- 
risy a Ballecourt aż do 
późnej nocy roze jrkły się 
gwałtowne walki po oba 
stronach potoka Rensee. 
Często powtarzane ataki 
Rnglików rozbiły się  ̂ tam 
krwawo o wytrwałość na­
szych wojsk.

W Szampanji pałki wir- 
temberskie i taryngskie 
Oraz części jednego batal- 
jona zaczepnego zdobyły 
energicznym atakiem kilka 
francuskich row^w strzelec 
kich ha górach Poebl i 
Kcil na połudn e od riianoh- 
\? Hears. Troskliwe przygo­
towanie i skąpiona działal­
ność artylerji chorowały 
piechocie drogę do sakce- 
sa. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty, przeszło 230 
Francuzów wzięto dó nie­
woli. zdobyto kilka] karabi­
nów maszynowych. Na p o­
łudniowy wschód od ftaa- 
roy oczyściły wojska wypa­
dowe gniazdo Irancaskie 
pozostałe jeszcze w na­
szych pozycjach z walk 25 
maja.

Nasi lotnicy ustrzelili 12 
nieprzyjacielskich samolo • 
tów i dwa balony na uwię*

W szędzie w Rosji słychać  h a ­
sło : Bez aneksji! Bez od­

szkodow ań!
ROTTERDAM. Posłowie izby 

gmin Thorne i 0 ‘Grade z partji 
robotniczej, którzy tylko co po­
wrócili z Rosji, komunikują par 
lam entarnem u współpracowniko 
wi „Daily Telegraphu" co nastę 
puja: wszędzie w Rosji słychać 
hasło: „Bez aneksji! Bez odszko­
dowań wojennych". Obawiam 
się, że w Anglji nikt nie pojmu 
je należycie, co Rosjanie rozu­
mieją pod hasłem powyższym. 
Rosja wcale nie zdradza chęci, 
aby do przyszłego traktatu po ­
kojowego włączony był punkt 
o zwrocie Francji Alzacji i Lo- 
taryngji oraz punkt o odszkodo­
waniu Rosji.

Reformy w armji 
rosyjskiej.

PETERSBURG. Minister woj­
ny Kierenskij wydał rozkaz dzień 
ny, zapowiadający wprowadze­
nie w życie praw żołnierzy, wy­
pracowanych zgodnie z § 2 de­

klaracji rządu tymczasowego z  
dnia 20 marca 1917 r.

Rozkaz dzienny zawiera 1S 
paragrafów, z których ważniej­
sze dotyczą: wolności należenia 
żołnierzy do wszystkich związ­
ków, wolności sumienia i prze­
konań politycznych oraz nosze­
nia ubrania cywilnego poza 
służbą, § 12 znosi obowiązek 
dotychczasowego powitania żoł­
nierskiego i pozostawia system 
kłaniania się do woli żołnierzy.
§ 14 ustala, że żaden wojskowy 
nie może być karany bez wyro­
ku. Jednakże dowódcy mają 
prawo podczas akcji wojennej 
stosować względem podwład­
nych opierających się rozkazom 
wszelkie środki karne, w razie 
konieczności nawet karę śmierci.

R ozkaz m in istra°K ierensk lego  
do  a rm ji i floty.

PETERSBURG. Minister wojny 
Kierenskij wystosował do armji 
i floty energiczny rozkaz dzien­
ny, w którym m. in. powiedzia­
no. Zwartymi szeregami pójdzie 
cie naprzód, wiedzeni przez ry­
gor, poczucie obowiązku i bez­
graniczne umiłowanie rewolucji 
i ojczyzny. Niech wie najwol­
niejsza z armji i najwolniejsza 
z flot, że wolność jest gwaran­
cją siły, nie zaś słabości. Nie­
chaj wykują one nową żelazną 
dyscypliną wojskową, wzmacnia 
jącą poczucie obowiązku i siłę 
bojową kraju. ^Pamiętajcie, że 
każdy spoglądający po za siebie, 
zatrzymuje się, • cofa i musi 
wszystko utracić. Nie zapominaj 
cie, że imiona wasze przeklęte 
będą, jeżeli nie będziecie bro­
nić honoru i godności ojczyzny. 
Zgodnie z wolą narodu waszym 
obowiązkiem jest uwolnić ojczy­
znę i świat od gwałcicieli i uzur

A M A

M I
M od rzejow sk a  41 . 

Prżyjniaje od 10—l i od 3— 
W niedzielą ód 10—12.

ItEKAHZE DEfmŚGl

Zo|ja petclmiaowa

przeprowadził się
na ul. Małachowskiego N all

(dawniej Fabryczna) 
w oficynie jep rzeczn e j na ii piętrze

Przyjmuje od 5 — 7 popoł.

Rega f  erelmanówna
p r zep ro w a d z iły  s ię  

na ul. M ałachowskiego Ns 11.
(dawniej Fabryczną)

w paprzeeenej ofioyuie na II piętrze. 
Przyjmuję od 1 0 - t | i  ot! 3 - 6  pcpcT.

Prywatne mieszkanie przy dl. Warszawskiej Na 8 II p.

Z a r z ą d

Zl.

Buazylja pYzecłiodzii 
do

AMSTERDAM. I Rząd brazy­
lijski zawiadomił rząd Stanów 
Zjednoczonych, że Brazylja bę­
dzie uważała eskadrą am ery­
kańską, pełniącą straż przybrze­
żną, jako morską jednostkę bo­
jową państwa sprzymierzonego.

m . S o s n o w c a

nabył od władz okupacyjnych podatki skarbowe za łata 1913, 
1914 i 1915, składając jednocześnie kaucję w papierach pro­

centowych gwarantujących terminową wpłatę należności.
Wobec tego Zarząd zwraca się do wszystkich pp. właści­

cieli nieruchomości, aby we własnym interesie bez najmniejszej 
zwłoki wpłacali zaraz po otrzymaniu wezwania w 1 Kasie Poż.- 
Oszcz. ul. Małachowskiego Na 11 w godz. od 9 do 1 w połud­
nie przypadającą ulgową należność.



j>atorów. Takim jest zadanie, do 
którego spełnienia was wzy­
wam!

Uchwala 
zjazdu c i  cer ów.

PETERSBURG. Na kongresie 
oficerów armji rosyjskiej przy­
jęto 265 przeciwko 246 głosów 
rezolucję następującą:

Ponieważ zbawienie ojczyzny 
wymaga natężenia wszystkich 
sił w kraju, kongres wzywa 
wszystkich oficerów, rosyjskich, 
aby wyciągli dłoń bratnią do 
wszystkich żołnierzy i robotni­
ków rewolucyjnych w celu jed­
nomyślnego dążenia do umac­
niania zdobytej przez rewolucję 
wolności. Jednocześnie kongres 
zwraca się do sfer wspomnia­
nych z prośbą by zapomniały w 
tych ciężkich czasach o swych 
sprawach osobistych i wspoma­
gały rząd tyrńczasowy w kierow­
nictwie sprawami konstytuanty. 
W końcu kongres z zapałem 
wyraził swą aprobatę względem 
rozkazu dziennego Kierenskiego 
"W sprawie ofenzywy.f

Jeżeli.., jeżeli... jeżeli — 
w ó w c z a s  wojna nie bę- 

c zie przegraną.
AMSTERDAM. W mowie swej 

w izbie gmin prem jer angielski 
Lloyd Georg’e powiedział mię­
dzy innemi:

Jeżeli cały naród będzie osz­
czędny, jeżeli się powstrzyma 
od każdego niepotrzebnego wy­
padku,

jeżeli ci, coposiadająziem ię dla 
uprawy płodów potrzebnych ja­
ko środki żywności, z ziemi tej 
uczynią najlepszy użytek,

jeżeli robotnicy będą dostar­
czali w dostatecznej ilości wszel 

’ kie maszyny, potrzebne do u- 
prawy roli,

jeżeli armja podtrzyma' nas 
wszystkich możliwymi środkami, 
dając do dyspozycji wszystkich 
zdatnych do noszenie broni męż­
czyzn,

i jeżeli wogóle my wszyscy w 
każdym naszym postępku będzie 
my działali jako ludzie istotnie 
rozsądni, którzy chcą kraj swój 
ocalić od nieszczęścia, niedostat 
ku i największej nędzy.

Wówczas można będzie po­
wiedzieć, że niebezpieczeństwo 
niemieckich łodzi podwodnych 
nie jest aż tak wielkie, aby mo­
gło budzić w nas lęk, ii  wojna 
dzięki im może być przez nas 
przegraną.

I S K R A  — czw artek  81- e p m aja  m y  roku.

Urząd pośrednictwa prac;
i  Sosnoieu

ulica Dęblińska Ne 11 (Iwan- 
grodzka).

m a z a jęc ie
dla: kucharek, służących do
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt co fabryki za granicę.
UHieiką ilcść  ro b o tn ik ó w  na 
dregi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Z a ic tek  marek l.£0 do 2.60, 
i całe utrzymanie z pomieszka­
niem. Również potrzebni są: 
jeden posługacz do chorych i 
jeden stióż do szpitala w Bę­

dzinie,
T e rn ie  p o szu k u ją  pTacy w 

k ra ju ,
Szwaczk, praczki, dziewczęta 
do wszystkiego i do dzieci, ku­

charki.

Aft 122.
Najwyższa 
wygraoa w

szozęśli- 
wym wy­

padku

m  BliijOD
marek.

IsM
imiitia.

Wygrane

gwaraa-
toje

państwo.

!• sze  ciągnienie od 7 dc 9 czerw ca.
Wspaniałe sz a n se  wy­

grania przedstawia
przez miasto Hamburg gwarantowana 

wielka loterja-pieniężna w której
13 m iljonów  731,000 m k.
napewno musi być wygrane.
Nejwiększa wygrana w szczęśliwym 

wypadku wynosi

jeden miljon Mk.
w z g l ę d n i e

Marek 900,000 
„ 890,000
„ 880,000 
„ 870,000
„ 860,000 
„ 850,000
„ 840,000
.  830,000
.  820,000 
* 810,000

Marek 305,000 
„ 303,000
* 302,000
„ 301,000
.  300,000„ 200,000 „ 100,000

90.000
80.000 
70,000

Oprócz tego przypada d© wylosowa­
nia wiele wygranych po Mk. 60,000, 
50,000, 40,000, 30,000, 20,000, 10,000 
i t. d.

Wogóle loterja składa si« ze 100,000 
losów, z których 56,020, a zatem wią- 

jak  połowa w ciągu 7 iu  ciągnień 
stopniowo wylosowaną byó musi.

2 tej nadarzającej się okazji, powi­
nien każdyr skorzystać, aby w obec­
nych ciężk ch czasach prędko dojść do 
majątku.

Wysyłam losy do I ciągnienia po 
urzędowych cenach

Mk. 10 
za cały 

los.

Mk. 2.50 
za ćwierć 

losn.

za poprzeduiem nadesłaniem pienię­
dzy przekazem pocztowym 

Urzędowy plan losowania zaopatrzo­
ny pieozęcią państwową, w którym 
oznaczone będą kolejne ciągnienia i 
wyszczególnione dokładnie wygrane 
przesyłam na życzenie g ra tis  i frankol 

Każdy biorący udział otrzyma nrzę- 
dową tabelę wkrótce po odbytem ciąg­
nieniu. *e

Wygrane będą natychmiast wypłaco 
ne pod gwarancją państwową. 
Zamawiać upraszam natychmiast naj 

później do 6  czerwca.

Samsel Hecksehersenr..
Kantor bankierski

H a m b u r g ,  ( 1 2 0 6 )

APTEKA  
S S -ó »  V . Kopcińskiego 

»  W arszawie Karmelicka 21
Unicestwia jpbmor 

wśród drobin
„Anticholerin" i

»®e p so r
8 . Borkowskiego.

Cena z p rz e sy łk ą  i opałow a  
niem 2 m. 50 !.

Główny akłsd na prowincję- 
Apteka F W ięckowskiego 

W arszawa Merszełkowaka NŁ HO, 
B- Borkowski 

wysyła na prowincję zaraz  
po otrzym ania należności.

Op t y k  Oskar Emhorn
S  O  S  N  O  W  I C  E

M odrzejowska 4, róg  ul. 3 Maja (wprost dworca kolei W.-W.)

Skład aparatów i przyborów fotegrafichnyeh.
S p ec ja ln y  dział h u rto w y  

dla fach o w có w .

U W A G  A. Przy składzie 
urządzono ciemnicę j labo- 
ratorjum dla Wygody P. p. 
amatorów fotografów, z cze­
go korzystać nogą bezpłatnie.

O g r c m n y  kujjbór  

b a r o m e t r ó w .

J .
l e k a r z  d e n t y s t a

p rzep ro w ad z ił s ię  z B ędzina do  
S o sn o w c a , M odrze jow ska  15.

Przyjmuje od godz. 10— 1 i od 
. 7. W niedzielę i święta

od godz. 10 — 1.

Szczepię ospę 
ochronną

In sty tu tu  D-ra S tęp n iew sk ieg o
ul, 3-go Maja róg Starososno 

wieckiej dom kolejow y.

f .  Duńczyk.
0 3  J  S k i b a

warzywny
w  D ąbrow ie G órniczej, ul. D ąbrow ska  Ne 22,

Poleca: nasiona, rozsady, kwiaty. Rozsada kapusty w.kilku od­

mianach bardzo wczesna.

Wymiana kart chlebowych 
na miesiąc Czefiłlec.

Komisja Żywnościowa R.M.O. 
w Sosnowcu podaje do wiado­
m ości, fte wydawanie kart 
chlebowych nam. Czerwie© dla 
ludności ehrześcjańskiej tutej­
szego miasta odbywać się  
będzie:

W dniu 81 m aja  i 3 czerwca  
od godz. 7 do 12 w południa 
i od 2 do 7 wieczorem w n a ­
s tępu jących  miejscach: dla po 
siadaczy k a r t  oznaczonych^
Nr. 10001 do 12199 si. Kołłątaj* W  
.  20001 .  21399 p n y  ul. Jasaej 25'
„ 30001 .  32399nl.S t.-soo. 3 8 .1  (ko® 
m 40001 „  43499 » Orlej d. Bender# „ © 
* 50001 „ 52299 „ Mostowi ,  4  
» 60001 „ 6119 „  Katarzyńskiej „ S

W ym iana ka rt  d l*  m ieszkań­
ców Modrzejowa i Milowi© od­
będzie się w dniu 81 maja od 
godziny 10 do 12 w południe 
w biurach Kcmisarjatów.

Dla otrzym ania  k a r ty  chlebo 
wej należy przedstawić k a r tę  
legitym acyjną, która Jednoczeń 
me będzie zamieniona.

Karty chlebowe otrzymać, 
może Jeden z domowników 
danej rodziny.

Osoby które okażą cudze* 
legitymacje, będą pociągane- 
do odpowiedzialności

O głoszenie.
Dla woźnych Magistratu maj 

być obstalowane: 11 mundurów 
składających się ze spodni 
litewki, z czarnego lub szaregi 
sukna. Piśmienne oferty dli 
dostarczenia tych 11 mundurów 
wraz z próbkami sukna winm 
być do dnia 7 czerwca r. b 

Magistratowi przesłane.
Sosnowiec, d. 26 maja 1917 r 

M ag istra t.

I INI Iw

Komisja Żjwnośelowa
ą .  m . o .  = =

w S o s n o w c u

w  S osnow cu , ul. 3 M aja .Ne 16,

nabyła transport dobrego proszka „ilydol", który przy 
stosowania przepisa, umieszczonego na każdej paczce, 
bardzo dobrze zastępaje mydło przy prania i przy my­
ciu się, Komisja Zakcpu będzie «ydować „nydol*  
w skrzynkach, zawierających 250 paczek 8-io tato­
wych, po cenie mk. i 20 za skrzynkę.

Częstoetoowski skied
S Z K Ł A

s s p t i e c z v t #  § g e
pod firmą

fl. zysm an dou>. j i .  ż e ry k ie r
Nowy Rynek I, roieszk. 1 aleja 6. 

Catjstoeho-wie.
Zaopatrzył swój skład w do­
stateczny wybór szkła aptecz- 
cznego, słoików porcelano 

wych i t. p.
Ceny możliwie niedrogie. 

Cenniki na żądanie.

□ L s j u D a a

Ł

Z A P I S Y
d o  F a c h o w e j  S z l ( c ł y  H a n d lo w e j

(typ akadem ji przygotowującej zastąp urzędników  
państwa polskiego) Br. Z ajączkow skiego w SOEJICWCU
ulicą Kołłątaja 3, r o z p o c z ę t e

i— »

Liczba uczni ograniczona. Prospekty i warunki na 
miejscu. Rok szkolny rozpoczyna się 1-go lipca

:C

podaje do wiadomości, że po­
czynający od dnia 1 Czerwęa r„. 
b. mięso monopolowe nabywać. 
będzie można z góry wyznaczo­
nych jatkach i w oznaczonym 
czasie; w tym celu każda karta, 
legitymacyjna zaopatrzona będzie; 
w stempel, że wskazaniem nu­
meru jatki i czasu nabycia mię­
sa t. j. przed czy po południu,.

Inowację tę wprowadza się. 
celem-uniknięcia tłoku w jat­
kach i zbyt długiego wyczeki­
wania.

Jatki Komisji m ieszczą się
.jatka Na 1 ul. Modrzejowska bazar

• £ 2 ? ” u •„ N° 3 „ Kołłątaja Ne 10 
» Ne 4 „ Jasna  Ne 23 
„ Ne 5 „ St.Sosnowiecka Na 6£L
» Ne 6 „ „ N°140h
„ Ne 7 „ Orla Ne 22
„ Ne 8 „ Kalusińska Ne 4 
„ Ne 9 „ Ciepła d. Ruska 
„ Ne 10 „ Sielecka Ne 16 
„ N e li  „ Renardowska Ne 45>
„ Nel2 „ Katarzyńska Ne 7.
„ Ne 13 „ w Modrzejowie 
„ Ne 14 „ w Milowicach.

----  1     i

Drobne ogłoszenia |  
Różne meszkanm

da wynajęcia. Wiadomość Kowalska 6.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorski.
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca,

Drukarnia Ryszarda Monsiorskiege.


